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Posiedzenie reprezentantów miasta Poznania
w ś r o d ę  d n ia  16. C z e r w c a  r. 1858 , p o  p o łu d n i u  o g o d z in ie  3 e j .

Przedmioty obrad: 1) Obsadzenie posady rektora i dwóch w yższych po­
sad nauczycielskich przy szkole średniej; 2) akwizycya obydwóch bud han­
dlowych W otschkiego pod ratuszem; 3) wypuszczenie w  posessyą dzierża­
wną areału pomiędzy nr. 87 . i 89 . na św . Wojciechu położonego małżonkom 
Mlynkiewiczom; 4) założenie domu roboty; 5 )  zezwolenie sumy nadetatowej 
talarów 700j za rok 1858, na cel utrzymania wodociągów itp .; 6) w ybory roz­
jem ców  dla IV. i VIII. rewiru; 7) koncesye procederowe; 8 ) obór miejskiego 
radzcy budowniczego; 9) program do oboru pierwszego burmistrza.

(podp.) T s c h u s c h k e .

Telegraficzne wiadomości.
L o n d y n , 11. Czerwca. — Na posiedzeniu izby niższej w tej chwili od­

bytem zapytał Napier, czyli rząd angielski bacząc na uzbrajania Francy i po­
trzebować będzie większych pieniędzy. Disraeli żartuje z tych , którzy się 
boją wybuchnięcia wojny, zwłaszcza w chwili, kiedy Francya serdecznie pra­
cuje z Anglią nad utrzymaniem pokoju. Disraeli oznajmia dalej, źe depesze na- 

.deszły  z Neapolu, z których się pokazuje, ie  Neapol natychmiast dał w y ­
nagrodzenie dla m aszynistów i »Cagliarego« z osadą całą w ydał angielskiemu 
konsulowi Barberowi, który z niemi udał się do Genuy. W iadomość tę przy­
jęto  z oznakami pochwalnemi. Disraeli spodziewa się co do sporu powstałego 
z Ameryką o przetrząsanie okrętów, źe w  dobry sposób rzecz się załatwi, je ­
żeli dalsze starcia nie będą zachodziły.

L o n d y n ,  11. Czerwca w nocy. —  Na posiedzeniu w  nocy ukończonem 
izby niższej chwali Bright i inni politykę rządu, ponieważ wiele pomyślnych  
rzeczy nią dokonali; Packington ośw iadczył, źe Anglia jest uzbrojona przeciw 
wszelkiej napaści. Rząd wniósł o 15 członków z gabinetu do rady wschodnio- 
indyjskiej, Russei za ś, Palmerston i jego przyjaciele 12. Po przedłuźszych 
rozprawach rząd odniósł zw ycięztw o głosami 243  przeciw 176.

L o n d y n ,  12. Czerwca. —  Sir Lyons został zamianowany posłem we 
Floreucyi.

   .....

WIADOMOŚĆ
0 czynnościach Nauk Przyrodniczych Towa­

rzystwa Przyjaciół Nauk Poznańskiego.
( D o k o ń c z e n i e . )

P o s ie d z e n i e  d z i e s ią t e  z d. 10. M aja.
Nasamprzód odczytał sekretarz list pisany przez 

pana Dra Glogera z Berlina do pana W ładysława 
Bentkowskiego, a przez tegoż do wydziału nadesła- 
Dy, celem bliższego rozpozuania życzenia w liście 
objawionego. W  liście tym powiada p. Dr. Gloger, 
źe .dow iedziaw szy się z pism publicznych niemie­
ckich, iż T ow arzystw o przyjaciół nauk poznańskie 
położyło sobie pomiędzy innemi za zadanie przekła­
dać także wyborne ludowe pisma, nauk przy­
rodzonych dotyczące, z obcych języków  na polski
1 takowe o ile możności jak najbardziej rozpowsze­
chniać; uważa za bardzo stosowną rzecz zwrócić 
uw agę T ow arzystw a na to, ażeby podjąć się raczyło 
przetłumaczenia na język polski dwóch pisemek, 
traktujących o konieczności o c h r a n ia n ia  p o ż y ­
t e c z n y c h ,  dla płodów polnego, ogrodowego i le­
śnego gospodarstwa niezbędnych zwierząt, które 
przed niedawnym czasem, częścią z własnego po­
pędu, częścią też na życzenie królewskiego krajo­
w ego kollegium ekonomicznego w yd ał, a które dla 
swej formy przystępnej i popularnej na takie prze­
tłumaczenie szczególniejby zasługiwały.* «Najprzód« 
pisze pan Gloger, »zas|ugiwałoby przedewszystkiera 
na taki przekład mniejsze pisemko, które napisałem 
jest dla ludu prostego i dla szkolnej młodzieży, a któ­
rego mam zaszczyt przesłać dwa egzemplarze. T ym ­
czasem mógłby także i przekład większego pisma,

L o n d y n , 13. Czerwca. — Królowa wróci w przyszłą środę z Birming­
hamu , ponieważ kroi B elgów  w czwartek jest tu spodziewany.

1 a ry  ż , 11. Czerwca. —  Z Neapolu donoszą pod dniem dzisiejszym , źe 
rząd angielski podał ultimatum, w którcm w yznaczył 10 dni do zadośćuczy­
nienia żądaniu angielskiemu, skoro zaś ten czas upłynie, chwyci się środków  
przymusowych. Rząd neapolitański ustąpił, w ypłacił natychmiast w ynagro­
dzenie dla inżynierów i oddał -Cagliarego* wraz z osadą panu Lionsowi d o d y -  
spozycyi. J

P a r y ż ,  13. Czerwca. —  Dzisiejszy M o n ito r  powiada, źe angielskie 
dzienniki wciąż twierdzą, iż Francya nadzwyczajnie się zbroi. M o n it o r  po­
wtórnie temu zaprzecza i m ów i, iż siły  morskie i lądowe są w miarę budżetu 
na roa 1858 utrzym ywane i niepowiększone.

, 7~. Z wschodniej odbrano wiadomość, a mianowicie z Bombaju pod 
19. Maja donoszą urzędow nie, źe lord Campbell w d. 7. opanował bez wielkiej 
walki Bareilly.^ Po obsadzeniu zupełnera Rohilkundu przez wojska angielskie, 
ogłoszono tamże amnestyą, i spodziewają się wkrótce przywrócenia spokoj- 
nosci. W  królestwie oudzkiem uspokoiły się um ysły i tameczni posiadacze 
gruntów poddawali się panowaniu angielskiemu. — W d. 7. Maja zbił pułko­
wnik Rose nieprzyjaciela pod Komos w stanowczćj bitwie i szedł do Calpi.
. . . , Bombaju- handel niepodniósł s ię , ale o pieniądze nic tak trudno
jak dawniej.

W i e d e ń ,  12. Czerwca. —  W edług wiadomości z Belgradu z 11. b. m. 
uderzyło wielu nizamców na pomieszkanie konsula angielskiego, ale ich straże 
serbskie odparły. Wielkie panuje wzburzenie um ysłów  pomiędzy ludnością 
serbską ! turecką. W ysłano kompanią serbskiego woiska ku obronie konsula 
angielskiego.!

T r y e s t ,  10. Czerwca. — Z Raguzy donoszą, źe wojska tureckie przy- 
, / y , u“ d",u 8 ' b- m- w  Pdudnie do Trebini. Kłobuk opasali powstańcy. 
Książe Danilo odwołał ztamtąd swoich Czarnogórców. W  dn. 6. b. m. oddało 
8  Czarnogórców i jeden Francuz 16* tureckich jeńców , Turkom z Trebini.

G e n u y ,  9. Czerwca. — Obecnie znajduje się 4. żerantów dziennika I t a -  
11 a de l  p o p  ol o w  więzieniu.

K o n s t a n t y n o p o l ,  5 . Czerwca. — Sułtan w ypraw ił wielki obiad ciału

przeznaczonego dla nauczycieli, jak wjjogóle dla w y-  
kształceńszych obywateli wiejskich, wkrótce nastąpić 
i gdy by szanowne T ow arzystw o tego sobie życzyć pó­
źniej miało, toby m oiem bardzo chętnie służył.* “Po­
nieważ*, mówi pan Dr. Gloger w  sw ym  liście dalej, 
»dla osiągnięcia całego, daleko sięgającego celu, 
a zwłaszcza dla ochraniania tych tak bardzo użyte­
cznych ptaków przelatujących, przekład tych pism 
na obce język i w ogóle jest rzeczą pożądaną i bez 
wątpienia wkrótce nastąpi, przeto dla mnie jako dla 
Prusaka tera milszą byłoby rzeczą, gdyby takie prze­
łożenie obu pism na język polski w yszło  z części 
kraju, obecnie pod berłem pruskiem będącej i to 
z poruczenia tyle szacownego T ow arzystw a, jakiem 
jest poznańskie. I nie wchodząc w to, coby się przez 
to nasamprzód pożytecznego zrobiło dla dobra po­
wszechnego owćj rozleglej części państwa, gdzie mó­
wią po polsku, jako to: wscho'dnich i zachodnich 
Prus, Wielkiego Ks. Poznańskiego; i górnego Szlą- 
ska, rzecz i pod względem księgarskim nie wymaga­
łaby żadnych ofiar, aleby raczej zysk przyniosła. 
Bo przy tak stanowczo i szybko postępujących sto­
sunkach cenzury i administracyi w R osyi, takie tłu­
maczenie w Poznaniu w ydane, rozcszloby się po ca­
łej Polsce kongresowej i prowincyach zabranych. 
A właśnie w R osyi, gdzie szkody przez robactwo 
wyrządzane dawniej cale nie, albo bardzo rzadko 
się wydarzały (oczywiście jedynie tylko dla tego, że 
ludy słowiańskie nie posiadały tej przeklętej skłon­
ności do łapania ptaków w tym stopniu, jak niestety! 
germańskie a tern mniej jeszcze, jak ludy romańskie, 
pod tym względem się odznaczające) w R osyi, gdzie 
takie szkody nie dawno temu się również pojawiły, 
poruszonojuź pytanie, tyczące się dostatecznej ochro­

ny pożytecznych zwierząt. A  moje źródło co do te­
go punktu jest całkiem wierzyteinem , które tu na­
wet ma znaczny w p ływ  znawcy, t. j. sław ny zoolog 
i podróżujący, radzca stanu Middendorff w Peters­
burgu, sekretarz tamecznej akademii umiejętności. 
Z drugiej strony postaranie się o polskie wydanie 
uzupełniłoby to, co tutejsze władze z wydaniem nie- 
mieckiem tylko dla Niemców lub dla w yćwiczonych  
utrakwistów osiągnąć pragnęły i z wielkiem zamiło­
waniem rzeczy zrobiły. Pan minister spraw w ew nę­
trznych rozesłał 600  cksemplarzy pisemka większe­
go pomiędzy landratów, magistraty i inne władze 
policyjne; pan minister finansów 383  egzemplarze 
większego pomiędzy w yższych a 2400  mniejszego 
pomiędzy wszystkich niższych urzędników królew­
skich lasów i dóbr rządowych. Zarazem obaj naka­
zali odpowiednim wydziałom rejencyjnym , a pan 
minister oświecenia w ydziałow i rzeczy kościelnych 
i szkolnych, ażeby wzmiankowane w ydziały oba pi­
sma poleciły w dziennikach urzędowych.* Pan Dr. 
Józef Szafarkiewicz w nosi, ażeby wybrać komisyą, 
któraby się zajęła rozpoznaniem tego dziełka i zda­
nie sw e pod tym względem w ydziałowi przedłożyła, 
a mianowicie orzekła, czy by dzieło t ona polski j ę ­
zyk przełożyć wartało. W ydział uchw alił, ażeby 
je pod bliższe rozpoznanie oddano komisyi wybranej 
dla ułożenia programatu na konkursa, złożonej z pp. 
Wlodzimirza W olniewicza, Dra Gąsiorowskiego i Ju­
liana Zaborowskiego. Następnie odczytuje pan Ka­
rol Karsnieki list, napisany do niego przez p. Payeua, 
dożywotniego sekretarza T ow arzystw a cesarskiego 
i centralnego agronomicznego w  Paryżu. Przyta­
czamy tu z listu tego wyjątek następujący: .N ad ­
mieniam*, pisze p. P a y  e n , »źe T ow arzystw o cen-
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dyplom atycznem u podczas uroczystos'ci w eselnych sw ych  córek. A hm et basza 
udał się do K andy i, celem objęcia dow ództw a nad eskadrą z upow ażnieniem  
ogłoszenia blokady i stanu  oblężenia na tej w yśpię \y razie po trzebnym . Na 
parow cu egipskim «Dszeda«, pęk ł kocieł p a ro w y ; 6  osób utraciło przytem  
życie.

K a n d i a ,  1. Czerwca. —  Dwieście em igrantów  z K andyi p rzyby ło  do 
Kanei. W łościanie podali sw e zażalenia na piśmie. G ubernator obecny ma być 
odw ołany i Begler bejem z Rumelii zastąpiony.

A t e n y ,  5. Czerwca. —  K ró l i królow a w y jad ą  na 10 dni do wschodniej 
Grecyi.

S i n g a p o r e ,  1. Maja. — Cholerą ustała. Z  H ongkong piszą pod d. 23. 
K w ietnia: z Pekinu nadeszła niepom yślna odpow iedź na żądania francuskie 
i angielskie. D onoszą z Szangai pod d. 10. K w ietnia: parowiec .A m eryka# 
odp łynął z Putiatynem  w czoraj na zatokę Peczeli. »Farious« ma się udać E l- 
girem  do Pecho, dokąd także ju tro  w ybiera  się poseł am erykański na parow cu 
»Mississipi«. __________________

B e r l i n ,  11. Czerwce. — J. kr. w. książę pruski raczy ł dać posłuchanie 
p ry w atn e  w  sw oim  pałacu w czoraj po południu o godzinie 2  kr. baw arskiem u 
nadzw yczajnem u posłow i i pełnom ocnemu m inistrow i p rzy  dw orze tu tejszym  
h r. B r a y  S t e i n b u r g i  p rzy jąć  z rą k  jego  listy zaw ierzytelniające.

B e r l i n ,  13. Czerw ca. — Gazeta w rocław ska m ów i: P isaliśm y ju ż  po 
razy  kilka o niemieckich politykach przyszłości, k tórzy  s ta ra ją  się stw orzyć 
P ru sy  wedle w łasnej fantazyi. O świadczaliśm y się przeciw  przypuszczaniu 
w ielu, że propagandziści ow i ośmielani byli z w yższych  sfer, mimo to za g ra ­
nicą podobne zdanie się upow szechniło i uderzano tam  przeciw  pismu w B er­
linie ogłoszonem u pod ty tu łem : »Politik der Z ukunft vonpreussischen  S tand- 
punkte. W  obecnej chwili odzyw a się także Z e i t  przeciw  tym  dążnościom 
i pow iada, źe w dzięczną je s t autorow i za potępianie obecnej polityki pruskiej, 
bo tym  sposobem najlepiej dow odzi, że rząd  królew ski nic wspólnego niema 
z terai projektam i rzuconerai na p rzyszłość. Z e i t  zapy tu je : Czyliż E uropa 
znajduje się w  stanie w zburzenia i tylko P ru sy  m ają miecz położyć na szali 
walki, aby  zdecydow ać zw ycięstw o i z niego odnieść korzyści? Nie! E uropa 
znajduje się w  pokoju i m ocarstw a s ta ra ją  się w szelką w aśń stłum ić w  zaro­
dzie. Czyliż P ru sy  są  zagrożone w swoich posiadłościach,, w pły  wach lub 
honorze? Nie! P ru sy  znajdu ją  się w sile i potędze, przem aw iają w sp ra­
w ach europejskich, gdzie tego potrzeba zachodzi i trzym anie się niepodległej 
sw ej polityki zapew niło im pow szechne poważanie. Nie pow ody objektyw ne 
przeto skłaniają polityków  opozycyjnych  do hasła : te raz , albo nigdy! Hasło 
to  w ypow iada au to r pisma tego i jego  zwolennicy nazyw ają  siebie politykami 
przyszłości. Je s t to  hołdem złożonym  przez nich obecności, że ich propozy- 
cye w yzyw ające  niem ają nic spólnego z obecną polityką rządu  króla Jmci, 
którćj się stale trzym a i skutecznie. A le przyszłość, p rzyszłość! D w ie atoli 
przedew szystkiem  rzeczy są  niepodlegające sporow i: nap rzó d , źe przyszłość 
nie je s t obecnością, a pow tóre, źe p rzyszłość znajduje się poza sferą  naszej 
w iedzy. K tóż  nadał p raw o  politykom  zuchw ałym  do mniem ania, ze P ru sy  
w  przyszłości szukać będą rady  i pomocy u ex traw agu jących  publicystów , 
a n i e  u dośw iadczonych p rak ty k ó w ? K tóż  dał im p raw o  kom prom itow ania 
przyszłości P ru s  listami zagraźającem i Niemcom i E uropie, przez co budzą nie- 
zaufanie i nienaw iść do nich? Szczęście faktem je s t niezaprzeczonym , ze 
przyszłość P ru s  niezaw isła od zuchw ałych  p iór aktorskich , ale od domu H o- 
henzollerów , którego panu jący  trzy m ają  się zawsze tradycyjnej polityki swego 
dom u, polityki m ądrości i sprawiedliwości., k tóra nigdy w  sprzeczności mczo- 
sta je  z Niemcami i E uropą.

M£rólestwo Polskie*
W a r s z a w a ,  10. Czerwca. —  Najj. P an , w  skutku przedstaw ienia księ­

cia namiestnika K ró lestw a, dozw oljł, przebyw ającem u, w  P a ry żu  w ychodźcy

polskiemu Ignacem u Nicm czyńskiem u, pow rócić do K rólestw a Polskiego, na 
żądach najw yższego ukazu z dnia 27. Maja 1856.

Praneya,
P a r y ż ,  8. C zerw ca. —  Czynności konferencyi nie w yw ołały  ow ych 

groźnych  dyferency i, o k tó rych  pisma zagraniczne z taką lubością donosiły, 
chociaż zdania wzgledem  potrzeby projektów  organizacyjnych nader się różn ią  
m iędzy sobą. P ro jek ta  te ,  jak  słychać , mieszczą tylko prostą dedukcyę peł­
nom ocników  unikając wszelkiego uchybienia form y, choćby takow e w y ra ­
żone być miało ustnie. N ajtrudniejsze ma A u stry a  stanow isko dla tego , ze 
broni zasady zupełnego rozłączenia księstw . W  obec F rancyi iR o sy i pow stają 
d!a A ustry i grzeczności, k tóre trudno  pogodzić zw łaszcza źe Porta  tak małego 
doznaje znaczenia w radzie europejskiej. Anglia i P ru sy  zaję ły  rolę pośre­
dniczą. Dyplomaci są  tego zdania , źe cesarz Napoleon będzie umiał p rzyw o­
łać sposobność do walki na w schodzie; zdanie to s ta ra ją  się uzasadnić tem , źe 
F rao cy a  wm ięszała się w  sp raw y  C zanogórców , w idzą też w odezwie 
rządow ej do zm iany posiadłości iu sty tucy i dobroczynych na ren ty  rządow e 
u k ry tą  pożyczkę i t. d .,  ale je s t py tan ie , czyli energiczne w ystąpienie państw  
poszkodzonych nie w yw oła  chłodniejszej m yśli, zwłaszcza źe Anglia nie poda 
ręki do zwiększenia potęgi francuskiej. W ypadki często zdarzają  się w brew  
oczekiwaniu i rachyby . Co się tyczy  R o sy i, reprezentuje ona zasadę w e­
dle którego rząd  turecki winien zostaw ać pod dozorem m ocarstw , układ pa­
ry sk i podpisujących.

łiroaika atiejscewa.
P o z n a ń ,  14. Czerwca. — A rtyśc i dram atyczni krakow scy o trzym aw szy 

pozwolenie na cztery  jeszcze reprezen tacye, w y stęp u ją  z pow odzeniem , na 
pierwszej z czterech ostatnich to  je s t w czorajszej teatr by ł przepełniony, spo­
dziew am y s ię , źe i następne będą zapełnione w idzam i, a szczególniej ju trz e j­
sza , na w yłączny  przeznaczona dochód dyrek tora  tow arzystw a krakowskiego, 
k tó ry  sw ojem  poświęceniem , pracą i miłą uprzejm ością umiał uskarbić sobie 
serca wszystkich.

B u k ,  11. Czerwca. — Jeszcze w płomieniach stało biedne nasze miasto, 
kiedy komitet niezwłocznie zaw iązany podniósł głos błagalny do swoich w spół­
braci z p rośbą o litość i m iłosierdzie dia nieszczęśliwych pogorzelców, w ogoł- 
ności ty lko rzucając w św iat sm utną o mieście naszem wiadomość. Dziś do­
piero bliższych Szanow nej Publiczności, tak szczerze zajętej naszemi losami, 
udzielić moźem o pożarze wiadomości.

W  nocy około godz. £2ej dnia 8. Czerwca pokazał się nagle ogień na 
rynku  w  aptece p. K utznera. —  Jakim  sposobem ogień pow sta ł, dotąd niew ia­
domo. Z daje się, źe ogień ju ż  dość długo niespostrzeżony w ew nątrz  pod da­
chem palić się m usiał, bo kiedy na w ierzch się dosta ł, praw ie cały d ach n araz  
stanął w  płomieniach. Z początku mało by ło  ludzi, a ci jeszcze , w idząc g ro ­
żące miastu sw ojem u niechybne niebezpieczeństw o, k tóre po części daw nym  
zw yczajem  ty lko szkudlarai było  k ry te , rzucili się do ratow auiu  swej biednej 
chudoby. W  chw il kilka ogień na dw ie rzucił się s tro n y : na ulicę poznańską, 
dawniej zw ąną Senatorską. W n e t licznie okoliczny zgrom adził się lu d , lecz 
pożar podsycany jeszcze spry tam i aptecznem i, ju ż  ze w szystkich stron okolił 
ry n e k ; w  nim ra tu sz , a w ia tr , k tó ry  p rzy  tym  ogrom nym  ogniu pow stał, 
roznosił po innych naw et przeciw ległych domach sw oje zniszczenie.

W am  publiczne a serdeczne podziękow anie, Szanow ni Obywatele^ k tó ­
rzyście z niebezpieczeństwem życia starali się bronić reszty  miasta od zupełnej 
zag łady : W am  szczere w  imieniu w szystkich sk ładam y: Bóg zapłać za p ra ­
w dziw ie obyw atelską w aszą p rzy s łu g ę , bo gdyby  nie wasza praca a p rzyk ład  
dobry , zapew ne i jeden  nie by łby  ostał się dom.

Ju ż  płomień rynek  cały , z w yjątkiem  jednego dom u, obrócił w perzynę, 
przyboczne zniszczył ulice, i całą gw ałtow nością sw ym  ognistym  językiem  
reszty  sięgał m iasta, gdy  nagle przez rozebranie dom ów , stajen i opłotków , 
zerw ano kom unikacyą, i tak ocalano resztę miasta. N iebezpieczeństwo jednak

tralne ofiaruje Panu chętnie dla T o w arzy stw a  p rzy ­
jació ł nauk poznańskiego spraw ozdanie ze swoich 
posiedzeń, k tó re  w ychodzi zeszytam i. Ale nie bie­
rze ono na siebie obow iązku p rzesy łk i, chyba, że Pan 
w skażesz m u sposób , w  k tó ry  będzie Panu mogło 
przesyłać w ychodzące poszy ty  bez op łaty  kosztów  
przesyłki. W  razie p rzeciw nym , uw iadam iam  Pana, 
że te w ydaw ane poszy ty  m ożesz P an  o trzym yw ać 
w sek re ta ryac ieT ow arźystw a , p rzy  ulicy d e l’A bbaye, 
No. 3, gdzie je  Pan m ożesz kazać odebrać przez ko­
respondenta. Jeżeli ze strony  P ańsk iej, raczysz Pan 
p rzesy łać nam  Roczniki T o w arzy stw a  przyjació ł 
nauk  poznańskiego, to  mozesz P an byc zapew nio­
n y m , że T o w arzy stw o  centralne przyjm ie je  z na­
der wielkiem zajęciem i uprzejm ością .. Zarazem  
p rzy s ła ł pan P ayen  panu K arolowi Karśnickiemu 
spis dzieł rolniczych najnow szych , k tó ry  dla w ia­
domości obyw ateli rolników  niniejszem podajem y.

1) »Prćcis de chimie agricole et industrielle par 
M. P aycn« . (R y s  chemii rolniczej i p rzem ysłow ej.)

2) .M ateriel agricole p a r Jo u rd ic r- . (M ateryał 
rolniczy.)

3 ) .H i s to i re  des vignobles de la Cote d or« .  (n i-
sto rya  winnic gó r Cote d o r .)

4 )  .D ictionnaire raisonnć d’agriculture par R i­
chard  du  Cantal. (S łow nik  w yrozum ow any ro l­
n ictw a.) .

5) .A g ricu ltu re  A llemande p a r R oyer# , (Rolni-; 
ctw o niemieckie.)

6) «Des vaches laitieres, par Jardieu  de Piourain«. 
(K ro w y  mleczne.)

7 )  .G uide pratique du Jard in ier roultiplicateur#, 
(P rzew odnik  p rak tyczny  dla ogrodnika.)

8 )  .C ou rs  d’A gricu ltu re  pratique (p lantes fo u rra - 
geres) p a r Heuze#. (K urs rolnictw a praktycznego.
—  R ośliny pastew ne.)

9) »L’ami de Veleveur (Espece Chevaline) par le 
Cte de Lastic#. (P rzy jac ie l chodowacza.)

10 ) .T aille  du pecher par Lepćre#. (Obcinanie 
d rzew a brzoskwiniow ego.)

11) .L eęons de chimie agricole par M alagutti#. 
(K u rsa  chemii rolniczej.)

12) »Des climats et de 1’influence qu’exserceut les 
sols boises par M. BequereU . ( 0  klimacie i o w p ły ­
w ie, k tó ry  w yw iera ją  g run ta  leśne.)

13 ) «Des engrais inorganiques par Becquerel#. 
(O naw ozach nieorganicznych.)

14) .C o u rs  de chimie agricole 1857 par M alagutti*, 
(K u rs  chemii rolniczej 1857.)

15) .C ou rs  d’agriculture pra tiqe , (matieres fertili- 
santes) par Heuze#. (K u rś  rolnictwa praktycznego
—  Ciała użyźniające.)

16) "B on Jard in ier 1858# ■ (D obry ogrodnik.)
17) *Traite complet de distillation par M. Payen«. 

(R ozpraw a o dystylow aniu.)
18) »Mise en valeur des terres pauvres par le pin 

m aritim e".
19) *La vache B retonne par Belanny#. (K ro w a  

b re tońską .),
2 0 ) "D rainage des terres arables par M. B arral*. 

(D renow anie ziem ornych  )
21) "G uide du cultivateur par M. Leconteux#. 

(Przew odnik dla gospodarza.)
22 ) .M anuel generał des plantes par M. Jacques#. 

(D zieło podręczne ogólne roślin.)
23) .S ituation  agricole des comtes de l’A ng |eterre

trad u it de l’Ang!ais«, (S tan  rolniczy hrabstw  an ­
gielskich, tłumaczenie z angielskiego.)

24 ) .T ra ite  de la taille des arbres fruitiere par M. 
H ardy» . (R ozpraw a o obcinaniu drzew  ow ocow ych.)

25) .Econom ie rurale  par M. Boussingualt. (E k o ­
nomia w iejska.)

N adto udzielił pan Karol Karśnicki wiadomość 
o pracach i konkursie , uzyskanym  przez pana Zie­
lińskiego, ped ty tu łem : "M emoire su r Sexploitation  
de la Corćc (R ozpraw a o upraw ie folw arku La C or- 
ree) presente au concours pour la prime regionale 
d’ameliorations agricoles par M .Z ieliński, fermier de 
cedom aine, L e 8 l .  Janvier 1857 Montbrison. (O dzie ł­
ku tem, napisanem przez Szanow nego rodaka, k tó ry  
dla w zorow ego gospodarstw a, na sw ym  folw arku za­
prow adzonego, pomiędzy ty lu  w spółubiegającym i się 
sam jeden odniósł w yznaczoną nag rodę , nie omie­
szkam y czytelnikom łaskaw ym  później bliższej dać 
wiadomości.) W y d zia ł jak  najuprzejm iej podzięko­
w ał p. K arolow i Karśnickiemu za jego  pod tym  w zglę­
dem pośrednictw o,

W  końcu odczytał pan Felicyan Sypniew ski roz­
praw ę o M a m u c i e  c z y l i  s ł o n i u  p r z e d p o t o ­
p o w y m .  N asam przód m ów ił o organizacyi sioniów  
w ogóle (słonia azyatyckiego i afrykańskiego), potem 
przeszedł do opisu organizacyi m am utów . N apom ­
knął o geologicznych teoryach, tłum aczących pocho­
dzenie kości m am utow ych w  strefach zim nych.

P rzyszłe  posiedzenie w ydziałow e odbędzie się dn. 
7. C zerw ca, na którem  D r. S tanisław  Szenic czytać 
będzie rozpraw ę o z o r z y  p ó ł n o c n e j  c z y l i  świe-« 
t l e  p r z y  b i e g u n o w e m .
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trwało a i  do późnego wieczora, resztki długo się jeszcze płomieniem paliły, 
a dziś nawet jeszcze ze wszystkiem ogień nie ugaszony.

Nieskończenie wielkie dla biednych mieszkańców Buku z pożaru tego w y­
nikły szkody. Ogień tak nagle się szerzy ł, źe bardzo wielu ledwo życie zdo­
łało ocalić; rzeczy, bieliznę, sprzęty, mało kto mógł wyratować.

Domów spaliło się 6 6 , a licząc do nich i inne zabudowania, 153 budyn­
ków leży dziś w gruzach. Rodzin 1 3 0  jest pozbawionych swego mieszkania: 
w szczególności 550 przeszło osób zasyła gorące modły do Boga, by miłosier- 
nem raczył spojrzeć na nich okiem i poruszył serca współbraci; by im nieszczę­
śliwym czynnej miłości chcieli przynieść ofiarę. Gdybyśmy tylko lekko chcieli 
zaszłą policzyć szkodę, to ta o wiele 100,000 tal. przechodzi. Co tu począć? 
jak się budować? zkąd wziąść pieniądze, kiedy asekuracyc wszystkie zbyt 
małe, ruchomości tylko niektóre zabezpieczone, a lud biedny? Jednern się po­
cieszamy: » .. ..n ie troszcie się o duszę waszą, cobyście jedli, ani o ciało wasze, 
czembyście się odziewali.... wejrzycie na ptakie niebieskie, iż nie sieją, ani źną, 
ani zbierają do gumien, a ojciec wasz niebieski żywi je   Przypatrzcie się li­
liom polnym, jako rosną: nie pracują ani przędą, a powiadam wam, iż ani 
Salamon we wszystkiej chwale swej nie był odziany, jako jedna z tych « Mat. 
ś. VI. 25—30. To też jeszcze tego dnia sąsiedni obywatele i miasto Grodzisk 
przyszli pogorzelcom żywnością w pomoc. Dla tego z całego serca winniśmy 
tu wynurzyć wam najszczersze podziękowanie, którzyście juz dotąd biednym 
naszym, obfitej a rychłej jałm użny darami w pomoc pospieszyć raczyli. P rzy­
najmniej głód pogorzelców można zaspokoić.

Nie tylko raateryalną ponieśliśmy szkodę. Pożar starożytne nasze miasto 
niejednej starej przeszłości pozbawił pamiątki. Gmach stary, w którym  apteka 
była , to naszych biskupów był ongi mieszkaniem: ratusz starożytną celujący 
budow ą, to wielu naszych pamiątek świadek naoczny. Największą szkodą po­
nieśliśmy, tracąc na ratuszu około 200 ksiąg dziennikowym sposobem spisa­
nych , które od początku XVIgo wieku aż do zmian nowszych czasów mie­
ściły w sobie wiele, może nader dla history i ważnych rzeczy. Uratować nie 
było ich już podobna. — «z-

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 12. Czerwca 1858.

Zyto (węcpel po 25 szefli) taniej; na Czerwiec 3 0 |  list., na Lipiec 3 1 |  
pien., |  list., na Sierpień 32^ pien., £ list,, na Wrzesień Październik 3 3 |  list.,

5  ^ O k o w ita  (beczka po 9600 & Trallesa) niżej; w miejscu (bez beczki) 13£ 
do 1 4 1 (z beczką) na Czerwiec 15 list., na Lipiec lo £  list., -jkj pied;, na Sier­
pień 151 pien., f  list., na Sierpień Wrzesień 16 list., 1 5 | pien. ________

Wiadomości IsaiadSowc.
G d a ń s k ,  12. Czerw ca. — Przez cały up łyn iony  tydzień mieliśmy ciągłe 

a w naszym  klimacie niezw ykle upały . T erm om etr w cieniu codziennie 206 
R eaum era przechodził, a wielkie susze zaczynają rodzić obaw y o przedw cze­
sne dojrzenie ży ta . Ja rzy n y  stanow czo cierpią, koniczyny najgorzej sto ją ,
o z im in y  dotąd przedstawiają się jak najlepiej.

W  tygodnia T om o przebyło i pszenicy 285,240 sżeili, zyta 4dt5b0, 
jęczmienia 2670, siemienia lnianego 12,700, grochu 12,120. Belek dębowych 
łasztów 3112, sosnowych 16,600. Bali dębowych łasztów 174, opału sążni 
656. Smoły cetnarów 320. Płótna rulonów 141.

W oda ze stóp 2 cali 5 spadla na stóp 2.
Targi an ielskie z powodów wytłumaczyć się niedających w wielkie za­

padły odrętwienia a w ostatni poniedziałek pszenica od 2 do 3 guldenów na 
kwarterzc się zniżyła. Prócz zaspokojenia po trzechdziennćj konsumcyi żadne 
tranzakeye niemiały miejsca, w ostatnich dniach nader mało kupujących przy­
było na "iełdę a interesa nawet po zniżonych cenach nieprzychodziły do skutku.

T arg i szkockie, irlandzkie i prow incyonalue jakkolw iek lepiej od londyń- 
skiego zaw sze jednak trzym ały  się słabo. , . . .

W e Francyi handel zbożowy więcej przedstawiał ożywienia i ceny psze­
nicy tak w wewnętrznych jak i portowych placach przybrały.

W  Holaridyi i Hamburgu po cenach mocnych, n a w e t  cokolwiek podno­
szących się było dosyć ruchu. . . .

W  ogólności według doniesień w całej środkowej i zachodniej Europie 
oziminy obiecują zbiór obfity, Hiszpania tylko i część W łoch stanowią w y-

Na naszej giełdzie była dobra ochota do kupna. Pomimo ogromnej masy 
polskiej pszenicy która w ostatnich sześciu dniach przebyła T oruń odbyt był 
ła tw y i znaczny. W  pierwszych dniach tygodnia ceny cokolwiek osłabły; 
wczoraj jednak i dziś od 1 do 2£- sgr. płacono wyżej a gdyby sprzedający 
mniej silnie przy swoich obstawali żądaniach, obrot interesów byłby zna­
czniejszy.

Żyto w ciągu tygodnia podniosło się o 3 Sgr na szeflu, dziś o -J- sgr. się 
ćolnęło. Na groch było dość amatorów w cctiie od 1 tal. 25 sgr. do 1 tal. 25 
sgr. 10 fen., za wyborowe tylko ziarno płaćono 2 fal.

Sprzedano w ciągu tygodnia: pszenicy szefli 104,400, żyta 42 ,900 , j ę ­
czmienia 4200, siemienia 2700, grochu 8700. Ż yta na odstawfc późniejszą 
sprzedano 18,600 szefli od 1 tal. 11 sgr. 4 fen. do 1 tal. 12 sgr. 11 fed. za 
wagę 91 funtów z potrąceniem 6 fen. za każdy funt niedostającej wagi.

Tal;
2
2
2
1
1

10
13
20
10
7

fen.

6
6

Tal.  sgr. 
2 12 
2 19 
2 22 
1 13 
1 17

fen.
6
2
6
6
1

Płacono za szefel pruski wagi berlińs.
Pszenicy 90—91

9 2 - 9 3  
94

Ż yta  91
Jęczmienia 86—89

Z drzewem był dobry obrót, za 800 sztuk okrąglaków 1 4 /1 5  cali zapła­
cono tal. 500, 1290 sztuk 12 cali tal. 285, 1390 sztuk 11 cali tal. 204, 680 
sztuk 1 0 /1 1  cali tal. 225. Belek dębowych 800 sztuk po 15 sgr. kubik. Bali 
dębowych kopa za koronę 1360. M urłaty i belki od 4£ do 5 f  sgr. za .stopę. 

Kursa %amian: Londyn 198^. Hamburg 4 5 J. Amsterdam 102.
Aleksander Makowski A  Ćomp.

Przybyli do Poznania 13. Czerwca.
B A Z A R :  Koczorowski z W rocławia ,  Śzołdrzyński i  Lubasza, W ilkońsk i Z Morki, 

Szrader z Leszna,  Karczewski z Lubża, Jaraczewski z Mielżyna.
H O T E L  P A R Y Z K i :  Sempotowski z Gowarzewa, Kotarski z Kamieńca, Kirrski z Bia- 

łęzyna,  Rogaliński z Ostrobiidek,  Rogaliński z Ccrekwicy, Seredyński z Nicmierzyc, 
Janecki z Gutów, Magietski z W ęgierska ,  W it t ig  z Gniezna.

P O D  T R Z E M A  L I L I A M I :  Brust z Lwówka, GofTmann z Obornik.
H O T E L  K R U G A :  Schulze z Neuwedell,  Zimmermann z Głogowa, W e re r  z Kaltwasser ' 
AV M I E S Z K A N I U  P R Y W a T N E M :  Ranwitz z Poczdamu, ul. F ryde rykow ska  24.

Z d n ia  14. C z e rw c a .
B A Z A R .  Prob. Bankiet  z G leśna ,  Moszczeński z W ia t r o w a ,  Potworowski z Kosowa, 

Skarżyński  zj Chełkowa, liłociszewski z Smogorzewa i Gutowska z ltuchocina.  
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A .  Kniffka z B e r l ina ,  Bergwelt  z Nisy, W aligórski 

l to s tw orow a ,  Walcz z Góry, Dobrzyccy z Baborowa, Jacobi z T rzc ianek ,  Pujeron 
z A m ste rd am u ,  Ahletnaqn z S zam otu ł ,  Seidel z Glewic, Steindorff z Berlina, 
Fa lk  z Moguncjo, T u ru a u  z Lipska', Appelius z Cheinnic,  Raftner z Buchendeldu 
i Knusem utle r  z Wrocławia.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A .  Galszyńska z K onina ,  Hildebrand z Daków, 
P ruski  z P ieruśżyć,  Jaćhel z W y rz y s k a ,  Klobochowski z Polski , Sehwanke 
z Camnitz ,  Renc,  Muller  i Eschberger z Drezna, W artenberg  i Storch z Berlina, 
H ermstadt  z W a ld e n b u rg a ,  Meyer i Picolsk z Lipska i F ickler  z Oettingen- 

H O T E L  D U  N Ó R D .  Stablewski z D łoń ,  Krzyźański z Sapowic,  Modbbowski 
z S icdlemina, Modlibowski z S w ie rczy n a , Chłapowski z Bonikowa, Chłapowski 
z T u r w i ,  Mindak i Jeszke z Daków, Meissner z Gutów.

O E H M I G A  H O T .  L  F R A N C U S K I : Budziszewski z Małachowa, Szwantpwaki
z Brudzewa, Sokolnicki z Kujaw, Niemojewski z Grudzielca, Nebring z Gozdowa, 
T rąm pczyński z Buszynka, W ollm ann z Skwierzyny, Schwerin z Berlina.

P O D  G W A R N Y M  O R Ł E M :  Aldefeld z Śremu, Nicolai z Galężewa.
H O T E L  E I C H B O R N A :  Kriigec z Frankfur tu  n. 0 . ,  Kretschmar z Sagan, Szlago­

wski 7. Rawicza, Rosenjhal z Berlina, Smerbidl  z Aicha.
H O T E L  H U D W I G A :  łlasenfćlder  z Puszczykowa, Hennemann z Lwowa, Janach 

z Mieszkowa, Urban z Langbielau, Heilborn z Dobrzycy, Nathan z Krotoszyna.  
P O D  T R Z E M A  L I L I A M I :  Bitterlich z Koronowa, Bitterlich z Środy.
W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E M  i Griitzbach i Lipping z Zielonejgóry, Bern­

hardt z Berl ina, św. Wojciech 40.
* *-» 1 -i d  .... . if.! s . . : , c t t a ■a.VS\ #  ft

Teatr polski z Krakowa.
W  poniedziałek dnia 14. Czerwca. Przedostatnie 

przedstawienie: Studnia artezyjska, 
melodrama czarodziejskie podług niemieckiego w 4 
aktach z prologiem.

W  Księgarni Mi. M le y z n e r a  wyszło: Ku­
c h a r k a  polska miejska i wiejska, zawierająca pareset 
przepisów kucharskich, dla młodych mężatek, ku­
charek i gospodyń, na tanie i smaczne przyrządze­
nie rozmaitych potraw, przez T. W i ś n i e w s k i e g o  
kucharza. 1 Złt. 15 polgr.

SPRZEDAŻ KONIECZNA.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  w P o z n a n i u ,  

wydział dla spraw cywilnych.
Foznań, dnia 21. Maja 1858.

Nieruchomość do Jana Alberta N eu  m a n n a ,  Se­
kretarza przy jeneralnej kommissyi należąca, w Po­
znaniu na Chwaliszewie pod liczbą 1 1 /1 5  położona, 
oszacowana na 2687 tal. 10 sgr. 6 fen. wedle taxy, 
mogącej być przejrzanej wraz z wykazem hipote­
cznymi warunkami w Registraturze, ma być d n i a  
8. P a ź d z i e r n i k a  1858. przed południem o godz. 
l i t e j  i po południu w miejscu zwykłem posiedzeń 
sądowych sprzedana.

W ie r z y c i e l e ,  k t ó r z y  d la  p r e t e n s y i  r e a ln e j ,  z k s ię g i  
h ip o te c z n e j  n ie  w y n i k a j ą c e j ,  z a s p o k o je n ia  p o s z u k u j ą  
z  s u r a m  s z a c u n k o w y c h ,  p o w in n i  s ię  z  p r e t e n s y a m i  
s w e m i  d o  n a s  zg ło s ić .

OBW IESZCZENIE.
W  depozycie naszym znajduje się od 56 lat te­

stament Maryanny i Karola małżonko w W o y t h  
z Krobi.

W  czasie tym nikt o publikacyą takowego nie 
w niósł, ani też o śmierci lub życiu testatorów nie 
doszła nas wiadomość.

W zywam y więc Interesentów, aby o publikacyą 
wspomnionego testamentu wnieśli.

Gostyń, dnia 13. Kwietnia 1858.
K r ó l e w s k a  D e p u t a c y a  S ą d u  p o w i a t o w e g o .

U z w o u n ic a
drewniana pod trzy  średnie dzwony, na 354 Tał. 
17 Sgr. 9 Fen. i takaż mała brama cmentarna na 9 
Tal. 7 Sgr. 9 Fen. oszacowane, mają tu być po­
stawione w  drodze subinissyi. W  tyra celu w y­
znaczony został termin na d z i e ń  2 1. b, ra. o godzinie 
lOtej z rana w mieszkaniu plebańskićm, gdzie też 
rysunki i kosztorysy każdego czasu obejrzane być 
mogą. Iłówiec, dnia 9. Czerwca 1858.

K o l l e g i u r a  k o ś c i e l n e .
Ks. J. N. P o w a ł o w s k ł .

W.  Ma l i n o w s k i .  J. S t a w n y .

Nauczycielka, Polka, biegła w muzyce i języku 
francuskim , życzy sobie przyjąć miejsce do jednćj 
panienki, lub za damę do towarzystwa. Bliższjrch 
wiadomości nabyć można pod adresem p o s t e
r e s t a n t e  M A o w ieU zisk a .

Do ukończenia cdukacyi dwóch panienek potrze­
bna guwernantka francuska, muzykalna.

Bliższej wiadomości udzieli
Mi. MAsskoivshi.

W  depozycie tutejszego Sądu znajdują się prze­
szło 380 Tał. dla Ma x y i r f f l i a n a  Z y g m u n t a  
D e m b i ń s k i e g o ,  który podobnie w roku 1848. 
pod M i ł o s ł a w i e m  poledz miał. Jako kurator 
D e m b i ń s k i e g o  wzywam i proszę wszystkich, co 
o życiu jego jakąkolwiek wiedzę m ają, lub też przy 
śmierci jego przytomnymi byli, ażeby mię o tein 
szczegółowo zawiadomili. Koszta zostaną z massy 
zwrócone, Śrem , dnia 1. Gzerwca 1858.

Królewski Rzecznik M S a u e n n e i s l e r .

Wszystkich dłużników handlu ś. p. J. N. 
Leitgeber W  miejscu, wzywamy niniejszem, 
ażeby najdalej do 1. LipCU I. b. , z długów 
swoich się uiścili, w przeciwnym bowiem ra­
zie _ rzeciw nim wytoczymy. 

Do odbierania pieniędzy upoważniony jest 
przez nas i sąd nadopiekuńczy, dysponent han­
dlu J, N. Leitgebra, Bolesław Leitgeber. 

Poznań, dnia 8. Czerwca 1858. 
Opiekunowie nieletnich po ś. p. J. N. Leit- 

gebrze.

Rudolf Rabsilber. Annuss.



Turyngia.
Kapitał zakładowy: 'Juraty m i l i o n y  T a l a r ó w #

V urynyia  zabespiecza: Wowary* mobilia* zapasy* m achiny * ̂ na­
rzędzia fabryczne  po miastach i wsiach, produktu* narzędziaroltncze*  
bydło* w ogóle rolnicze przedm ioty wszelkiego rodzaju pod  na­
der liberalnym i warunkam i i po nader niskich prem m ch.

Do przyjęcia zabespieczeń polecają się podpisani agenci.
G łó w n y  a g e n t :

Jozef Franek,
firma: M. Kantorowicza Następcy,

Kantor: ulica Wilhelmowska Nr. 24.

A g e n t  s p e c y a ln y  w P o z n a n iu :

Hirsch Toeplitz,
ulica Szewska Nr. 13.

A g e n c i
w Międzychodzie, pan W . Goding, cieśla. 

Zbąszyniu, pan Gust. Drescher, mularz. 
Grodzisku, pan Karol Haenisch, cieśla.
Jarocinie, pan August Wolff, kupiec.
Kempnie, pan Dawid Lasker, kupiec.
Koźminie, pan J. D. M eer, weterynarz powiat. 
Krotoszynie, pan Erdm. Koppel, budowniczy, 
Lesznie: panowie Helwich oC Drogand, kupcy. 
Międzyrzeczu, pan Herm. Clemens, kupiec. 
Lw ówku, pan J. A. T appert, aptekarz. 
Nowćmmieście n. W ., pan W alenty Lissner, ku­
piec.

Obornikach, pan Fr. Schmidt, expedyent poczty. 
Ostrowie, pan Herm. Gutsche, kupiec. 
Pleszewie, pan F. Dobecki, kupiec.
Pogorzelicy: pan Antoni Paluszkiewicz, Referen­
dary usz zasluźbowy.
Rawiczu, pan Ed. K ruger, kupiec.
Środzie, pau Neymann, kassyer miejski. 
Skwierzynie n. W ., pan A. Maskę, cieśla. 
Szam otułach, pan A. Hodt, siodlarz.
Śmiglu, pan K rug, kassyer miejski.
Kargowie, pan Simon W olff, kupiec 
Sierakowie, Pan M. L. Brock, kupiec.

Musće de Modes pour Messieurs i

Fabryka fortepianów JULIUSZA HAGER
W  Wrocławiu* p rzy  M ynku jWr* ! & • *  naprzeciw głównego odwachu, 

poleca fortep iany  angielskie i niemieckie, jako też pianina  (pianos droits) podług najnowszćj 
paryskiej konstrukcyi

z zaręczeniem na lat trzy.
Ku lepszej wygodzie urządziłem w Poznaniu p rzy  W ilhelmówskiej ulicy  

M 9.  u Pana C. G. F e ls c h a ,  skład moich instrumentów i proszę, takowe łaskawie u niego zechcieć obej­
rzeć. »Inliusz M ayer .

m mM de
8  Id. GBADPH, larchand Tailleur.

Z dniem dzisiejszym przeniosłem Skład mój ubiorów mgzkicb dotychczas istniejący w R y n ­
ku Nr. 79. p o d  N r .  1 6 . p l a c u  W lB I ie l in o w s k te g o  a feo k  b i b l i o t e k i  | g |
ffiffr. M a e a y Ó S k i c I l ,  i uzupełniłem takowy jak najliczniej we wszelkietego rodzaju tow ary ^  
i przedmioty do pięknego ubioru potrzebne.

Dziękując za doznane dotychczas zaufanie, upraszam szanowną publiczność, aby mię i w no- SU  
wyra moim handlu takiem samćm nadal zaszczycić raczy ła, gdzie wszelkie polecenia z zapewnie- <j@|
niem ścisłej rzetelności i usługi przyjm uję. k |

Poznań, dnia 8. Czerwca 1858. M. Słraupe, fg
M archand Tailleur pour Civil «§• Militair, | g |

Nr. 16. plac Wilhelmowski Nr. 16. |g |

SSL
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|  plac Wilhelmowski Nr. 6. J Jedyny skład praw dziw ych  |  p|ac
|____*Bohna MMeiffor  A r m y  M a  

z o r s  znajduje się w Handlu cygar i tabaki

Wilhelmowski Nr. 6. I
l^lac^M ^lhelm owski Nr. 6- ] larcus Friedlaeoder. L plac Wilhelmowski Nr. 6.

Swinemnude.

Hotel pod trzema Koronami, 
Hckmeyera Hdtel.

Hotel pod firmą powyższą dotychzas przeżeranie 
w  dzierżawie trzym any, nabyłem obecnie na włas­
ność i urządziłem takowy w tym roku całkiem na 
nowo z najlepszerai wygodami i odpowiadający naj­
większym wymagalnościom.

Polecając hotel mój wszystkim podróżującym, 
zapewniam i nadal najrzetelniejszą usługę.

Swinemunde, w Czerwcu 1858.
J _______ S . &. SŁoch.

FRZEDAŻ ŹREBCÓW
W  dniu 20- Czerwca r. b. po południu o godz. 

2ej sprzedawane będą najwięcej dającemu w M $ f -  
dzynie  50 sztuk 1, 2 i 31etnich źrebców._____

21. b. m. odbędzie się na probostwie w M o l -  
S liU  publiczna licytacya na meble, pościel, bieli­
znę, srebro, książki, kwiaty i t. d. pozostałe po śp. 
X. Dziekanie K o p e r s k i m  a 5. Lipca ua liczny in­
wentarz żyw y i m artwy gospodarczy.

Osoby życzące bym w domu Ich udzielał lekcye 
tańca, raczą się zgłosić listownie. Unikając zapy­
tań, ustanowiłem cenę stałą, to jes t: Za kurs od 
jednej osoby 20 T al., od dwóch 30, od a 'h  36, 
od czterech 40 , dalej zaś od każdej po 8 Tai. lub tćź 
10 tal. tygodniowo.

G r y ż y n a  pod K o ś c i a n e m .
Mor net Szczepański* 

Bardzo dobre używane skrzydło mahoniowe
stoi na sprzedaż u

Maróla Mcke w P oznaniu*
przy Magazynowej ulicy Nr. obok Król. Sądu po­

wiatowego.

100

W  miejsce Radzcy sprawiedliwości H o y e r a ,  
który zachorował, ustanowiłem na mego Manda- 
taryusza generalnego Radzcę sprawiedliwości pana 
G i ż y c k i e g o  w P o z n a n i u  przy ulicy Wilhelmo- 
wskiej Nr. 17. Poznań, 12. Czerwca 1858

Chryzostom Niegolewski
z Młodaska.

Adwokat Pi I I e t  ze Ś r e m u  życzy sobie widzieć 
się z Panem F. H i n t z e ,  którego teraźniejszy po­
byt jest mu niewiadomy w duiu 15tym lub l6 tym  
t. m. w B y d g o s z c z y  w Hotelu Moritza.

W  gazecie Nr. 132 wyczytałem z zadziwieniem, 
że bracia moi B e n e d y k t  i J o a c h i m  brudną po- 
twarz na mnie rzucają. Nie poczuwam się wcale do 
podobnego czynu, a zarzut ten li ze złośliwości i pe­
wnych widoków pochodzi. W  skutek więc takiego 
fałszu, zmuszony jestem pociągnąć braci mych inną 
drogą do odpowiedzialności.

I ja  służyłem w kawaleryi polskiej, a chociaż nie 
byłem porucznikiem, to przecież ty tu łu  ich na któ­
rym mi nic nie zależy ani imienia nigdy nie używ a­
łem.

Upraszam zatem każdego, któryby mi mógł za­
rzut ten udowodnić, aby publicznie w gazecie na 
przeciw mnie wystąpił.

SSdward M erm an .
Świeże masło stołowe funt po 8 Sgr. w Hotelu 

Wiedeńskim pod Nr. 20.

K on giełdy berlińskiej.

W  dominium Sm oyulCU  pod ( io lu ń -  
C z ą  przedawać się będzie drogą publicznej licy­
tacji dnia 28. m. b. inwentarz żyw y i m artwy, a 
mianowicie: 1300 owiec, 12 koni,  40 wołów, 27 
krów, 60 sztuk mlodociannnego bydła, śrótownik, 
wozy, pługi i inne porządki gospodarcze.

sztuk upaśnych skopów, ro- 
słycch i mocnych ma na sprze­

d a ż  Dominium SLtachimirowice 
pod K r u ś w i c ą .

Gospodarz posiadający rekomendacye kilku bar­
dzo powaźanyeh obywateli w Księstwie, zaopatrzo­
ny świadectwami wykształcenie praktycznego w 
wzorowem gospodarstwie i teoretycznego w akade­
mii gospod. poszukuje od Śgo. Jana r. b. stosownego 
miejsca. Bliższych wiadomości udzieli pan M a g n u -  
s z c w i c z  w  Bazarze.

Zarządzca gospodarczy, żonaty, w sile wieku,  
mówiący obiema językami krajowemi, poszukuje 
od Śgo Jana r. b. dalszego umieszczenia. Dla za­
pewnienia, w dopełnieniu przy jąć się mających obo­
w iązków , gotów jest kaucyą Tal. 500 stawić.^

Bliższe wiadomości udzieli Aptekarz Fan KlttgCt 
na Długiej ulicy Nr. 4. w Poznaniu.

Dnia 12. Czerwca 1858
S to -
??pCe.

Na pr. k uranii
p a p ie -  I 
r a m i , |

g o t , w i -  
zna.

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . . 41 100J
dito . . . . — 100 |
dito z roku 1856. . . . i i 100}
dito z roku 1853. . . . 4 — 92}
dito i  roku 1854. . . . 44 — —

Oblig) długu skarbow ego..................... 34 — 83}
dito premiow handlu morskiego , . — — ___
dito Marchii Elektoralnej i Nowej — 82}
dito miasta B e r lin a ........................... — 100}
dito dito ........................ ... jjł — 82}

Listy zastawne M archiiElekt. i Nowej jU — 84}
dito Prus W schodnich. . . H — _
dito Pomorskie . ................. H — 84
dito W . X. Poznańskiego . 4 99J ___
dito W . X. Pozn. (nowe) . 81 — 87}
dito S z lą s k ie ........................ 34 86}
dito Prus zachodnich. . . . 34 — 81}

Bilety rentowe Poznańskie . . . . . . 4 — 911
L ouisdory ..................................  • • ---- — 110
ńJtcye kolei Żelazn.Starogr Poznansk 92 —

CISY TAM OW E Dnia 14. Czerwca 
1858 r.

w m i e ś c i e  P o z n a n i u . od
at. 1 śarr. | fn.l

Jo
tal. J 3gr.|fn

Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn. 2 10 6 2 12 6
Pszenicy średn iej............................... 2 5 — 2 7 6
Pszenicy o rdynary jne j..................... — — __ __ ___
Żyta przedniego, sz e fe l................. 1 9 6 1 11 3
Żyta lże jszeg o ...................................
Jeezmienia dużego , szefel . . . . .

1 8
1

1 9 —

Jęczmienia m a łe g o ........................... 1 2 _ 1 3 —
Owsa, s z e fe l ........................ ...
Grochu do gotowania, szefel . . .

__ 28 — — 29 .
_ _ ___

Groch na p a s t w ę ............................ — --- _ --- —-
Rzepik la to w y ................................... --- __ — __ --- _
Tatarki s z e f e l ........................ i - — — — - _
Ziemniaków, sze fe l........................... i _ 17 6 _ 20
Masła, g a rn ie c .................................. 2 5 — 2 15
S iana , c e n tn a r .................................. __ —. _ ) _ ...
Słomy, kopa po 1200 funt . . . . — — — — _ __

Spirytusu f beczka 120kw.)8O}Tral. 
dnia 12. C zerw ca............................ 13 22 6 14 7 6
dnia 14. » ............................ 13 22 6 14 7 6


